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Groźba rozwiązania Sejmu Rzeszy. *
Berlin. * „Yorwiiits55 donosi, że prasa kon

serwatywna prowadzi dalej z całą zaciekło
ścią walką przeciw obecnemu parlamentowi 
niemieckiemu. Usiłuje ona wykazać, że obe
cny parlament został wybrany dla  ̂zupełnie 
innych celów, a większość jego nie ma za 
sobą większości narodu. „Deutsche Tages 
zeitung“ pisze mianowicie: Jeśli tak zwana 
większość Izby wierzy istotnie w to, co sil- 
uemi słowami stwierdza, to nie powinna co
fać się przed możliwością rozstrzygnięcia 
kwestyi większości przez nowe wybory". .

;,Vorwarts“  przytaczając powyższy ustęp 
oświadcza, że socyaliści zawsze poprą dąże
nie konserwatystów do przeprowadzenia no
wych wyborów jeszcze w czasie wojny. W  
ten sposób bowiem naprawdę lud będzie miał 
sposobność rozstrzygnąć o politvec wewnę- 
*-r*ucj Niemiec.

Z Kamieńca podolskiego.
' >tl naszego korespondenta ze Sztokholmu.)

. Sitokholm. Z frontu rosyjskiego donoszą 
do pism piotrogrodzkich, że Kamieniec pra
wne opustoszał i  ma wygląd obozu wojenne
go. Wszystkie instylucye społeczne i iządo' 
we zostały ewakuowane, monety zmiennej 
w mieście nie ma zupełnie, za zmianę bank
notu storublowego pobierają od pięciu do 
dziesięciu rubli. Część sklepów została zli
kwidowana i właściciele wyjechali do K ijo
wa i Odesy. Po calem mieście zostały roz
stawione warty w celu chwytania dezerte
rów i  szpiegów.

‘Aeroplany niemieckie codziennie po kil- 
kakroć ukazują się nad miastem i rzucają 
bomby oraz proklamacye. Od bomb zginęło 
już kilkudziesięciu ludzi.

Na mocy rozkazu władzy zaczęto ze skła
du rządowego wylować do rzeki spirytus- 
•U wylotów kanałów zgromadził się olbrzymi 
tłum żołnierzy i ludności i rozpoczęła się 
pijatyka. Milicya i kozacy nadaremnie pró
bowali tłum rozprószyć, gdyż ludzie na wi
dok spirytusu wprost oszaleli i  odparli mili- 
cyantów.

Odesa, jak zapewniają, nic będzie ewaku
owana.

Armie narodowościowe w Hosyi.
(Od naszego korespondenta ze Sztokholmu.)

Sztokholm. Czeslco-słowacka rada naro
dowa, w związku z formowaniem armii eze- 
tiie j, delegowała do ■wszystkich obozów 
‘im entracyjnych w Rosy i 300 emisaryu- 
i u y  w celu propagandy rewolucyjnej i wer- 
o i srania ochotników z pośród jeńców wo- 
j innych czesko-słowackich.

Generalny Komitet wojskowy ukraiński 
otrzymał pozwolenie na sformowanie czte
rech batalionów ocalenia Ukrainy.

Tolerancya religijna w  Rosyi.
(Od naszego korespondenta ze Sztokholmu.)

Sztokholm. Rząd Tymczasowy ogłosił 
dekret, mocą którego zniósł wszystkie pra
wa wyjątkowe dotyczące Kościoła rzymsko
katolickiego w Rosyi1, oraz unitów, zgodnie 
z wnioskiem departamentu spraw wyznanio
wych-

Nadając Kościołowi rzymko-k atol i tok ię m u 
charakter autonomiczny, Rząd Tymczasowy 
do czasu zwołania konstytuanty postanowił 
nie rozstrzygać, kwestyi o stosunkach po
między państwem a Kościołem, upoważnia
jąc jednocześnie organy państwowe wobec 
Kościołów katolickiego i unickiego tylko do 
nadzoru zgodności ich postępowania z pra
wem.

Z Piotrogjrodu donoszą jednocześnie, że 
rząd Tym czasow y  postanowił udzielić ain- 
nesfy i wszystkim urodzonym w Królestwie 
Polskiem Polakom skazanym za zdradę 
stanu-

Groźba rewolucyi finlandzkiej.
Kopenhaga. :i: ,.Politikcu“ donosi z ITcl- 

singforsu, żo panuje tam silne wzburzenie 
przeciw rządowi rosyjskiemu. Socyaliści. 
którzy mają większość w sejmie, postanowi
li wbrem woli rządu rosyjskiego, zwołać sejm 
finlandzki na 29. sierpnia. Oświadczyli oni, 
że nie cofną się nawet, gdyby rząd chciał 
użyć przeciw nim siły zbrojnej. Spodziewane 
są bardzo poważne zajścia wobec togo, że 
gen. gubernator otrzymał z Petersburga roz
kaz użycia wojska przeciw socyalisłom, gdy
by chcieli odbyć posiedzenie.

UWIĘZIENIE CZŁONKÓW RZĄDU.
Zurych. Z Petersburga donoszą do „Seco- 

lo“ : Członkowie rządu prowizorycznego w 
Jakobstadzie zostali uwięzieni z rozkazu ge 
neral-gubernatora Finlandyi.

Nowe orędzie Wilsona.
Genewa. Z Nowego Jorku donoszą do 

,.Matin“ : Jak ze strony półurzędowej zape
wniają, równocześnie z odpowiedzią na notę 
Ojca św., wystosuje Wilson dc kongresu no
we orędzie pokojowe. Wilson oświadczy w 
niem, że kwestya pokoju może być wzięta 
pod rozwagę, o ile Niemcy zdefiniują przed
tem jasno swoje cele pokojowe. W  „Journal 
de Geneve“ powiada prof. Seippel, że wie on 
z pierwszorzędnego źródła, iż Wilson, zanim 
armia amerykańska weźmie czynny udział 
w walce, przedsięweżmie jeszcze ostatnią 
próbę do sprowadzenia pokoju. Następnie 
przeprowadzi rewizyę celów wojennych en- 
tenty w myśl swojego orędzia, poczem 
oświadczy mocarstwom centralnym: „Przyj
mijcie ten sprawiedliwy pokój, albo —  o 
czein zapewniam was jak najuroczyściej —  
przez dziesiątki lat pozostanie dla was zam
knięty rynek handlowy świata.

Walka z brakiem węgla.
Wiedeń. B. kor. Na posiedzeniu komisja 

wojenno-gospodarezej przy głosowaniu przy
jęto zgłoszone imieniem podkomitetu wnio
ski z tym dodatkiem, że wniesiona ma być 
ustawa węglowa, jakoteż przedłożenie rzą
dowe o zmonopolizowaniu handlu węgla en 
gros. Wniosek mniejszości posła Gołla przy
jęto. Wniosek ten wzywa rząd, by na pod
stawie ustawy o upełnomocnieniu wojenno- 
gospouarczcm zarządził, by nie byłe doz po
lonem ogrzewanie kinoteatrów, rozmaitych 
barów i lokali dla rozrywki, jakoteż klubów. 
Dozwolonem natomiast ma być opalanie tea
trów i innych lokali kształcenia i nauczania. 
Wniosek posła Golla, by na ruch w zakła
dach kąpielowych publicznych zezwolić tyl
ko w trzech dniach tygodnia, przyjęto. W  
końcu wedle wniosku pos. Golla uchwalono, 
że liczba- ubikacyi prywatnych, które mogą 
być opalane, ograniczoną zostaje do 4. Przy
jęto także szereg rezolucyi, między innemi 
rezolueyę w sprawie tworzenia organizacyi 
dla utrzymania wydatności zakładów ele
ktrycznych, wraz z dodatkiem, zgłoszonym 
przez posła Kolischera w sprawie zapewnie
nia ruchu gazowni i wodociągów, dalej re
zolueyę Mcixncra w sprawie pozostawienia 
kopalń w obszarze okupacyjnym Polski w 
zarządzie państwowym, względnie wojsko
wym, aż do powrotu normalnych stosunków. 
Komisy a przyjęła też wniosek Pantza, doiha- 
gający się, by komisyi przedłożono sprawo
zdania i bilansy central.

Mobilizacya Grecyi.
Amsterdam. „Allgemcou Handelbblad“ 

donosi za „Daily Chronicie'5 z Aten, że dwa
naście roczników rezerwistów powołano 
pod broń,

■Ucieczki jeńców  z Rosyi,
(Od naszego korespondenta ze Sztokholmu.)

Sztokholm. Prasa polska w  Rosyi donosi, 
że sztab generalny rosyjski zawiadomiony 
został o masowych ucieczkach jeńców wo
jennych z Iłosyi. Od początku wojny do 1 
marca b- r. uciekło 5.300 jeńców, w ciągu 
marca uciekło 735, w  kwietniu 25i8, w  ma
ju 3000 jeńców wojennych a w miesiącach 
ostatnich dezereye wzrastają w progresyi 
coraz wyższej.

SPRAW A POLSKA.

Berlin. * Na ostatniem posiedzeniu komi
syi głównej sejmu omawianą była obszernie 
sprawa polska. Dyskusyę, w której brali u- 
dział przedstawiciele wszystkich partyi, u- 
znano za ściśle poufną, tak, że pisma nie
mieckie, nie przyniosły nawet zwykłych stre
szczeń. Podobno rząd dał w sprawie polskiej 
szereg wyjaśnień.

Mowa Kierenskiego.
Trudności, na jakie napotyka rząd rosyj

ski w zwołaniu kostytuamty, podsunęły 
mu myśl podzielenia się odpowiedzialnością 
za rządy państwem z mniejszem gronem o- 
sób, bardziej zaufanych. Dlatego też został 
zwołamy kongres do Moskwy. Skład zapro
szonych osób został bardzo sprytnie skon
struowany, w każdym razie tak, aby partye 
rewolucyjne nie miały, na nim większości. 
Rozdział zaproszeń, których jest dwa tysią
ce, został dokonany w  następujący sposób. 
800 zaproszeń otrzymali przedstawiciele so
cjalistycznych grup i  organizacyi. W  tem 
otrzymały rady robotnicze, żołnierskie i 
włościańskie po sto mandatów, rożne orga- 
nizacye robotnicze razem 200, organizacje 
kooperacyjne 300 oraz związki żołnierzy na 
froncie razem 100. Tym  800 zaproszonym 
ze sfer robotniczo żołnierskich przeciwsta
wiono 1200 zaproszonych ze sfer obywatel
skich- Powołano mianowicie 400 przedsta
wicieli miast i  ziemstw, po 100 przedstawi
cieli różnych organizacyi zawodowych inte- 
ligeneyi, uniwersytetów, szkół wyższych, 
zwiąków gospodarczych i ziemian, 120 
przedstawicieli organizacyi handlowo prze
mysłowych, 80 zastępców organizacyi naro
dowych i 300 obecnych i byłych członków 
czterech dum.

W  ten sposób Kieroński w bardzo sprytny 
sposób zabezpieczył sobie w każdym razie 
poparcie, choćby nawet z pominięciem woli 
î  opinii rady robotniczej. Pewność ta odbiła 
się bardzo wybitnie na jego przemówieniu, 
którem otworzył obrady w; Moskwie. Na 
pierwszy plan wysunął on sprawę obrony 
nowego rządu przeciw wewnętrznym wro
gom. Nie zwrócił się jednak otwarcie prze
ciw wszystkim, a jedynie bezwzględnie wy
stąpił przeciw agitacyi maksymalistów, któ
rym wprost zagroził użyciem siły. W  tym 
wypadku stanął na stanowisku dawnej car
skiej Rosyi.

Telegramy podały już streszczenie naj
ważniejszych jego wywodów odnośnie do 
wewnętrznej organizacyi państwa i wojska. 
Natomiast nie podały dokładnie bardzo cie
kawego ustępu, w którym mówił o propo- 
zycyach pokojowych. Powiedział on miano
wicie w  ten sposób:

„Przed niedawnym czasem odrzluciliśmy 
z oburzeniem propożycyę zawarcia odrębne
go pokoju. P r z e d  k i l k u  d n i a m i  by-  
1 i ś m y ś w i a d k a m i  p o d o b n e j  n i e 
c n e j  p r ó b y ,  z w r ó c o n e j  do na 
s z y c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w .  O n i  o d 
r z u c i l i  t ę  p r o p o ż y c y ę  z t a k i e m  
s a m e m  o b u r z e n i e m  i imieniem wiel
kiego rosyjskiego narodu powiadani naszym 
przyjaciołom: To jest jedyna odpowiedź, ja
kiej po was się spodziewaliśmy".

O jakich propozycyach pokojowych pre
mier rosyjski mówił nie powiedział wyraź
nie. Wie on dobrze, że każde usiłowanie po
zyskania Rosyi dla odrębnego pokoju, jest 
według zapatrywań grupy Lenina politycz-

nem wzmocnieniem. Ale zarazem każdej 
zbliżenie się oficyalnej Rosyi do myśli po-j 
koju odrębnego pociągnie za sobą wmiesza
nie się Anglii i Ameryki w wewnętrzne stoi 
sunki Rosyi. Gdyby w obecnej chwili wszy
stkie partye rewolucyjne oświadczyły siij 
za odrębnym pokojem, Anglia gotowa' wył 
wołać kontrrewolucyę n a 'tle  monarcbicz: 
nem i obalić obecny rząd tak jak właśeiwid 
dla swych celów obaliła ona rządy carskię 
oddając Rosyę w ręce rewolucyi. Tak więc 
Kieroński znalazł się właściwie na rozdrot 
żu. Z jednej strony propaganda Len i no wj 
ców grozi Rosyi katastrofą ze strony koali-! 
eyi, a z drugiej strony Rosya potrzebuje 
spokoju dla swej wewnętrznej reorganiza- 
cyi, bez której rewolucja nie umocni swych) 
zdobyczy.

Kongres ma wydać w tej ważnej materyj 
rozstrzygającą decyzyę. Pierwsze wrażeń id 
mowy rosyjskiego premiera nim było tak siB 
ne, jak się tego spodziewano. Zwłaszcza aą 
tle pesymistycznych w jwodów  jego współ-i 
towarzyszy gabinetu wybija się groźny jej 
charakter. Kierenski stanął wobec kongresu 
raczej jako dyktator niż demokratyczny mi
nister. Ostateczna wartość uchwał kongresu 
zależeć będzie od tego czy większość stwo4 
rzona z góry przez Kierońskiego potrafi sa
modzielnie stanowić o losach Rosyi, czy teń 
pójdzie tylko za pewnemi hasłami jej nar 
rzuconemi.

Wiec katolicki w Moskwie)
łOd naszego korespondenta z Kopenhagi.)

■Kopenhaga, dn. 20 sierpnia*'

W  dniu 29 lipca odbył się w Moskwie y 
sali „Domu katolickiego" pierwszy W iec ka
tolicki, pod przewodnictwem ks. dra Luto 
sławskiego. Chętnych do uczestnictwa w, 
wiecu było tak wielu, że organizatorowie 
musieli odmawiać wstępu. Na wiecu posta 
nowiono złączyć się w Chrześcijański Zwią 
zek Demokratyczny i utworzyć natychmias 
Koło polskie tego Związku, które wezwane, 
do przeprowadzenia organizacyi nowych kół 
we wszystkich skupieniach ludu katoU-} 
ckiego.

Wiec przyłączył się do majowych uchwal 
krakowskich a wobec tego uznano za konie! 
czne zawieszenie wszelkiej waśni partyjnej 
i zwalczanie wszelkich dążeń odrębnych] 
czyto dzielnicowych, czy klasowych, sprzęg 
cznych z zasadniczem żywotnem dążenien) 
narodu, a natomiast skupienie ogółu około 
tego dążenia.

W  tym celu postanowiono wysłać deie 
cyę na zjazd polityczny polski w Mosk 
Wszystkie uchwały przechodziły jedno, 
śnie.

Na patrona Koła wybrano ks. Górnickiej 
go (z dyecezyi lubelskiej) na zastępcę zaa 
ks. Kwiatkowskiego Antoniego, wik. par] 
Moskiewskiej.

Prezesem został p. W. Winiarski, urzędnik 
bł wiceprezes Związku Dem. Chrzęść, w Kaś
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ALEKSANDER HR. POTOCKI.

Ruiny i zgliszcza. ,
(Notatki z podróży po Galicyi wschodniej).

(Dokończenie).

Dotychczas wspominałem O wsiach umar
łych, teraz wjeżdżam do Monasterzysk, mia
sta umartych. Są tam ulice z rozebranymi 
domami, niektóre spalone, mieszkańców nie 
widać, tylko wojsko koczuje na placach. K o
ściół stoi i kawałek plebanii, gdzie się schro
nił ks. kanonik Joniec. Pałac hr. Młodeclde- 
go i zabudowania gospodarcze w gruzach, 
talcsamo dworzec kolejowy. Opuszczam mia
sto umartych i jadę przez Kowalowkę p. 
Bronisława Czaykowsldego w kierunku Os- 
sowiec. Za Kowalówką wjeżdżam w pierw
szy prawdziwy step Podola. Jak daleko o- 
kiem sięgnąć bodiaki, z rzadka małe pólka 
lcukurudzy, wszystko poprzerzynane rowami, 
szańcami, dziury od kul armatnich i pełno 
grobów. Jadę przez ten cmentarz przeszło 
półtorej godzinj-, konie moje pomęczone, 
droga trudna, bo ją ciągle przerzynają szań
ce i druty kolczaste. Toczyła się tu straszna 
bitwa i wiole tysięcy poległo.

Dojeżdżam już ku wieczorowi do moich 
Ossowiec, widzę z daleka golą góre, na któ
rej zrzadka stoi drzewo, to las ossowiecki, 
którego już niema. Cały prawie został zrą
bany, poszło wiele stuletnich (fębów na bu
dowę mostów palonych na Stry^ie w Ossow- 
each i okoliew. ndode drzewka na szańce.

zostały tylko krzywaki i guzowate lipy. Ten 
sam los spotkał las w Petlikowcach starych, 
majątku hr. Władysława Korytowskiego, 
graniczącym z Ossowcami. W  Ossowcach 

pełno chałup rozebranjrch, ludzi nie dużo, 
należeli do ewakuowanych i są gdzieś dale
ko. Most na Strypie spalony. Przechodzę z 
trudnością po kładkach i dostaję się do mego 

ogrodu, który jakoś Moskale oszczędzili. 
Staję przed dworem, który na pierwszy rzut 
oka nie najgorzej się przedstawia, ale w isto
cie jest to szkielet domu, przykryty da
chem. W  środku, co tylko przedstawiało 
drzewo, siłą wyrwane, piccc rozwalone, mię
dzy dołem a pierwszem piętrem sufitów pra
wie niema, siadów pożaru żadnych. Spro
wadzam wójta, chłopów i mego służącego 
Jacka Leśnego i zapytuję leli, jak się to 
wszystko stało.

Otoż dnia 21. lutego br. rano przechodziło 
wojsko rosyjskie regularne z Podhajec, dą
żąc do Rumunii. Zatrzymali się na dużym 
trawniku przed dworem. Był to szematyń- 
ski pułk, trzecia dywizya kaukazka z ofice
rami i dowódcami na czclc. Na rozkaz ofi
cerów zaczęli dwór rozbierać, • wynieśli 
wszelkie drzewo, belki, posadzki, sufity, .j 
schody, wszystko porąbali, ułożyli wielki j  

stos na dziedzińcu i podpalili go. Ludziom] 
i służbie mojej nie dali przystąpić i mówili: 
„Wasz graf Potocki dostał dużo pieniędzy 
od rządu rosyjskiego za ten dwór. czemu tu 
nie został i nie pilnował". Trudno ml było | 
zostać, choć .obciąłem, bo wc wrześniu 1915 
z rozkazu jenerała Molnara, „przymusowo;

mnie ewakuowano. Była to 39 dywizya hon- 
wedów. Pieniędzy ani od rządu rosyjskiego 
ani austryackiego nie wziąłem. Szematyński 
pułk dokonawszy widocznie z rozkazu zni
szczenia, pociągnął ku Buczaczowi.

W  Ossowcach prawie wszystkie budynki 
gospodarskie zostały rozebrane przez wojska 
państw centralnych na budowę szańców, mo
stów etc. Mieszkańców wsi wraz ze mną 
ewakuowano, lecz pewna część ich się prze- 
kradła z powrotem i tylko ci mienie swoje 
wyratowali. Nie mając żadnego schronienia 
w Ossowcach udałem się o dwa kilometry do 
Petlikowiee starych, majątku hr. Władysła
wa Korytowskiego, gdzie mnie gościnnie 
przyjął w swej małej wikaryówce admini
strator parafii ks. Myśliwy. Kościół ,stary 
drewniany spalony, jakoteż i plebania. Roz
pacz innie brała przechodząc przez las, prze- 
zcninie tak starannie utrzymany, a dziś wy
rąbany i zniszczony.

W  Petlikowicach cale gospodarstwo i 
piękny zameczek z 18 wieku zniszczone w 
roku 1915. Drugiego dnia mego pobytu tu
taj pojechałem oba czy ć dwa folwarki osso- 
wiockie położono ma stepie po lewym brzegu 
Strypy, Grobclki i Hupalo. Przejechałem 
wszystkie pola aż do stepu zwanego Panta- 
lichą. Od Strypy na północ ku Tarnopolowi, 
na wschód od Seretu, na południe ku Bu
czaczowi, jedną wielka pustynia, obejmująca 
kilkanaście mil kwadratowych, przerzyna
na szosą z Buczacza do Tarnopola. Wszę
dzie pusto, niema ani drzewka, ani jednej 
wsi, ani jednej nawet osady. W szystko zrów

nane z ziemię, trudno nawet znaleźć miej
sca gdzie były folwarki. Wszystkc poprze
rzynane niezliczoną ilością szańców. Na Hu- 
pale sterczy wysoki szkielet gotyckiej pię
knej kaplicy przestrzelony granatem, statua 
Matki Boskiej z Dzieciątkiem, piękna rzeźba 
z kamienia, leży na ziemi z oderwaną głową. 
Kaplice te zbudował śp. Ignacy Cywiński 
właściciel Ossowiec i Rupała. Ludzie, którzy 
powrócili do tego pustkowia, kryją się tym
czasem po lochach podziemnych szańców*, 
żyją w okropnej nędzy, lecz chcą umierać 
na rodzinnej ziemi.

We wszystkich wsiach i miasteczkach', 
gdzie jeszcze są mieszkańcy, brak im wszel- 

j kiego nasienia, nie mają ani koni, ani płu- 
jgów, gdzie który co obrobił to chyba baba 
ryskalem. Począwszy od Bursztyna aż dale- 

iko na wschód i południe niema ani jednego 
łanu dworskiego i to od dwóch lat. Na Pe- 

[tlikowcach i Ossowcach kończę moją wę
drówkę. Dalej jechać nie pragnę, bo widzę, 

i ciągle okropności, na które pomódz nie mo
gę. Powtarzam raz jeszcze, że w mojem opo- 

j wiadamu. niema nic pn/j-mdnego. Rozmawia- 
|łcm z ludźmi po chatach, widziałem tych bie- 
daków, co żyją po norach w szańcach. Teraz 

j lato to wytrzymają, lecz co będzie w zimie? 
Wielką pomoc tym wszystkim niosą księża 
łacińscy, co wytrwali na stanowisku. Z po
święceniem życia i zdrowia wszędzie cho
dzą, ratują co można i kogo można. Tyfus 
i wszelkie zakaźne choroby są tu na porząd
ku dzieuuvro-
_ Muszę tutaj dodać, że z teero co .widziałem

i z opowiadań osób wiarogodnych, dochodzd 
do przekonania, że w całej wschodniej Galw 
cyi, to jest w tym obszarze, który obecnie zo* 
stał wyzwolony nie znajduje się dziesięć pro-j 
cent dworów szlacheckich wogóle dworów 
wiejskich, które nie zostały całkiem zniszczo-l 
ne lub zrabowane, to Samo tyczy się pleba^ 
nii tak polskich jak ruskich. Kilkadziesiąt! 
wsi i miasteczek prawie że nie istnieje, są ta' 
jak je wyżej nazwałem wsie umarłych. Póf 
nieuprawnych kilkanaście a może kilkadzie! 
siąt mil kwadratowych, przestrzeń lasów wy
ciętych olbrzymia. Wszystko to obliczyć 
może statystycznie specyalna komisya, lecą 
nie taka, co jeździ samochodom. Komil 
sye takie nie mogą nawet w przyuiiżeniuL 
mięć wyobrażenia o calem zniszczeniu, b *  
tam, gdzie ono największe żadnym automo
bilem nie dojedzie Pola poprzerzynane szań-1 
cami podziemnymi, a tych bardzo dużo, mu
szą być dokładnie zbadane i wyczyszczonej 
Pełno tam pozostałych granatów, min, żela
zek podejrzanych; niebezpiecznie tam cho-j 
Jzić, s yszałem też o wielu wypadkach eks-f 
plozyi, których ofiarą padli ehłopejr pasa! 
cy bydło. Zanim to nie będzie uporządkowa
ne nie może być mowy o jakiejkolwiek u5[ 
prawie.

Tą samą drogą powróciłem do Lwowa dni 
22 sierpnia. Ciioć podróż moja krótka a o-l 
pisy dorywczo notowane co wieczór, w przy ĵ 
bliżeniu przynajmniej mogą dać wyobraże-j 
nie o obecnym stanie całej wschodu!?j Gâ j 
licyL



Str. 2. „SŁOS NARODIF i  Inia! M  roku. Nr, SOI.?

fisz u; wiceprezesami zostali pp. Wdzięezkow- 
,gki, gospodarz z Płockiego i Z. Wasilewski, 
robotnik; skarbnikiem p. Drewnowski, in
spektor szkolny, zast. skarbnika p. Janusz 
robotnik, sekretarzem p. M. W. Rudnicki, 
dziennikarz, pomocnikiem jego p. W . Py- 
tlewski, robotnik. Na zastępców wybrano 
pp. I. Krzymowskiego, urzędnika kolejowe
go, IT. Peela, inżyniera, i Grabarczyka, ro
botnika. Do komisyi rewizyjnej weszli pp. 
ks. dr. Lutosławski, E. Świecimski, dyrek
tor szkoły i Jakubowski ogrodnik^ Piotr
kowskiego, jako zast. zaś dr. Rembieliński 
1 Wiśniewski przemysłowiec. i

Ł-.- 1 i

Teatry warszawskie w lecio.
(Korespondencja „Glosa Narodu"),

Warszawa, w sierpniu 191?.

Warszawski sezon teatralny trwa mimo 
Wakacyjnych upałów. Jedynie „Teatr W iel
k i" („Teatr Polski" już. przedtem) zawiesił 
jswe przedstawienia na niedługi przeciąg cza
su. Afisze zapowiadają piękny repertnar, 

'mający objąć sezon od września do grudnia 
b. r., na który składa się szereg nowości, 
między innemi również i Moniuszki niewy- 
stawiane opery.

Wypoczynek letni po powadze dziel tra- 
'gedyi wynagradza rozrywka w  teatrach 
„Nowości", „Rozmaitości" i  „Letnim", gdzie 
,też z całą beztroską letniej kanikuły mnożą 
Się przedstawienia przeważnie francuskiego 
repertuaru oraz operetek wiedeńskich. To
też poziom teatrów, funkcyonnjących obe- 
enie w Warszawie jest utrzymany w chara
kterze nie męczenia publiczności, osłabionej 
Skwarem kanikuły. Ponad ten poziom wy
łoniła się sztuka Stan. Kozłowskiego p. t. 
„Serwis galowy", która i przypomniała nie
jedno i ubawiła, a nawet wzruszyła. Jest. to 
jBztuka na tle znamiennego przed 30 laty 
Idarzenia. „Serwis galowy" opowiada o dzie
jach rządów gubernatora Hurki i  jego słyn
nej małżonki Maryi Andrejewny. Dzienniki 
Warszawskie na krótko przed premierą po- 
jflaWały wyczerpujące wiadomości o liistoryi 
(^kradzionego serwisu króla Stanisława oraz 
;o stosunkach, czyli t. zw. „tajemnicach" ów
czesnego zamku gubernatorskiego w War
szawie. Ze szczerą ciekawością śledzi! więc 
jogół warszawski dawnych satrapów: gene- 
ła ła  Spaskiego, prezesa Tuljo, szambelana 
iPękosza, szlachetnego pulkownika-intendan- 
|a Brusowa oraz całą galeryę mniejszych a 
'charakterystycznych w; ówczesnem życiu 
JWarszawskiem typów.

W  teatrze „Letnim " dawano z powodze
niem „Zieloną grotę" i „Dwóch malców". 
JW repertuarze operetek po „Trzech pan
nach" wystawił „Teatr Nowości" niezliczone 
lą zy  „Księżniczkę czardasza".

Skoro jeszcze dodamy kilka słów o innych 
teatrach, grających mimo trudnych warun
ków masery adny eh, o teatrze „Małym", „U- 
iiziałowym", ^Praskim" I „Ludowym" i 
frrapomnimy o kabaretach, wałczących' z

frczesną godziną zamykania, będziemy mieli 
ąlość współczesnego sezonu.
Z nastaniem nowego sezonu pożądane jest 

Jłogłębienic programu, którego obecną osta
tnią nowością jest „Robert i Bertrand" czyli 
„Dwaj złodzieje" w nowej wystawie ł opra
cowaniu „Teatru Nowości".

Maryan Albiński.

Walki na zachodzie.
KOMUNIKATY FRANCUSKIE.

Wiedeń- Komunikat francuski z 27 b. m. 
dź. 3 po poł.: Na froncie A i s n y  rozwi-|od:

tęli Niemcy w nocy wielką działalność. Po 
bardzo żywem ostrzeliwaniu rozpoczęły ich 
ipecyalne oddziały ataki na rozmaite pun
k ty  naszych linij na póln. wschód od fo l

warku N  o i s y. Na prawy brzegu M o z y  
łowali Niemcy wyizucić nas silnym 
atratakiem z południowego krańca B e- 

m m o n t .  Nasz ogień unicestwił ich zamia- 
ły . Utrzymaliśmy wszystkie zdobyte pozy- 
*ye, w  których jnż urządziliśmy się. liczba  
jeńców, wziętych od 25 b. m. przekracza 
dłOOO, w  ezem 32 oficerów.

Dnia 27 b. m- godz. 11 w  nocy: Dość 
gwałtowne walki działowe na prawym brze
gu M o  z y , zwłaszcza w  okolicy na północ 
od wzgórza 344. Nieprzyjaciel nie przedsię
wziął żadnych zamachów na nasze nowe po- 
kycye.

W a l k i  l o t n i c z e .  Dn. 25 1 26 b. m. 
Sostały zestrzelone trzy niemieckie aparaty 
i  jeden balon na uwięzi; cztery inne nieprzy
jacielskie aparaty, niezdolne do walki, wy
lądowały w swoich liniach.

K  om  u n i k a t  b e l g i j s k i :  Diinkfr-
chen ostrzeliwane jest z dalekonośnych 
'dział.

K o m u n ik a t  r u m u ń s k i .
Wiedeń. Komunikat rumuński z 26 b. m.: 

Na B u k  o w i n i e  i we wschodnim odcinku 
M o ł d a w  y, aż do doliny T  r o t u s ogień 
karabinowy i walka artyleryjska- Rosyjski 
'oddział, zostający pod rozkazami porucznika 
teaczkiua, zaatakował nieprzyjacielskie po- 
•yeye na wzgórzu na południu góry S t  e- 
jr h e i wziął jeńców. W  górzystej okolicy 
między doliną D o f t a n y  a doliną P u t n y  
Odrzucili Riunimi trzy nieprzyjacielskie ata

ki, z togo dwa na południe" od G o s t e, a 
jeden na górze R a c h i t e o s .  W  odcinku 
między E a r e s t i  a M a r a s  es  t i  obu
stronny ogień artyleryjski ze zmienną gwał
townością. Nad S e r e t e m  ostrzeliwał nie
przyjaciel gwałtownie, lecz bezskutecznie 
M o y i l e n i ,  D e j o s  i K  on. d r  e Ł wyko
nał atak na rowy w  odcinku N  a m o 1 o a- 
s a-C o r b u 1, przyczem udało mu się zająć 
stanowiska, które wskutek chwilowego o- 
strzeliwania zostały oddane. W  gwałto
wnym kontrataku odebrali Rosyanie utra
cone rowy i odrzucili nieprzyjaciela, do po- 
zycyj, z których był wyszedł.

państwowych. Po dłuższej dyskusyi uchwa
lono przyjąć z zadowoleniem do wiadomości 
oświadczenie przedstawiciela min. spraw we
wnętrznych i wyrazić nadzieję, że ustawa o 
zwalczaniu chorób wenerycznych jeszcze w 
tym roku wejdzie do Rady państwa.

Praca  niedzielna w  górnictwie.
^W iedeń . B. kor. W  komisyi socyalno-poli- 
tycznej poseł Reger zdał sprawę o rozporzą
dzeniu cesarskiem, dotyczącem dopuszcze
nia wyjątków w przepisach o spoczynku nie
dzielnym i o wypłatach w górnictwie w cza
sie wojny. Referent wskazał na zaniepoko
jenie, jakie rozporządzenie wywołało wśród 
kół robotniczych. Jeżeli idzie o zwiększenie 
wywozu węgla, to raczej trzeba postarać się
0 . dostarczenie wczas środków transporto
wych. Mówca postawił wniosek, by rozpo
rządzeniu cesarskiemu odmówić zatwierdze
nia. Kierownik min. robót publ. szef sekcyi 
Homann oświadczył, że w razie wstrzyma
nia pracy w niedzielę nastąpiłby spadek pro- 
dnkcyi o około 13 proc. Także w kopalniach 
żelaza, ołowiu, cynku ł innych metali wa- 
żnem jest utrzymanie pracy niedzielnej. Dr 
Homann dodał, iż zniesienie rozporządzenia 
cesarskiego spowodowałoby konieczność po
wołania z frontu wielkiej liczby dozorców
1 urzędników, coby osłabiło stan armii. Poseł 
K  n i r s c h podnosi, że zmniejszenie produ- 
kcyi węgla spowodowanem zostało niedosta- 
tecznem wyżywieniem robotników. Mówca 
jest za zniesieniem rozporządzenia i wpro
wadzeniem w  życie ustawy, wedle której 
praca w niedzielę mogłaby być zaprowadzo
na w drodze umowy między przedsiębiorcą 
a robotnikiem. Poseł W  i t y  k omawia sto
sunki w  obszarze boryslawskim i drohoby- 
ckim i zgłasza rezolucyę, wzywającą rząd, 
by w obszarach naftowych wprowadził pod
wyższenie płac, a za powrotem stosunków 
normalnych szychtową pracę 8-godzinną.

W  dyskusyi poseł R e g e r  godzi się na u- 
stawę ograniczającą spoczynek niedzielny 

tylko w tym wypadku, jeżeli ustawa ta u- 
Stali dzień spoczynku 36 godzin co dni 14 
i zagwarantuje górnikom płacę minimalną. 
Wniosek sprawozdawcy, by znieść rozpo
rządzenie cesarskie został odrzucony. Komi- 
sya przyjęła natomiast wniosek ewentualny 
sprawozdawcy, by upełnomocnienie ustalić 
w drodze ustawy, przewidującej wyjątki w 
przepisaeh o spoczynku niedzielnym z tem 
ograniczeniem, że górnikom conajmniej co 
14 dni przyznany będzie dzień spoczynku, 
a za każdą niedzielę, w  której pracują, przy
znany będzie dodatek 50 proc. Wypłata za
robków ma następować conajmniej raz w 
4 tygodniach,

O STOSUNKI W  CENTRALACH.
iWiedeń. B. kor. Komisya żywnościowa 

dokonała wyboru uchwalonego wczoraj pod
komitetu dla zbadania czynności organizacyi 
wojenno-gospodarczych i central. Do podko
mitetu weszli między innymi pos. W y s o 
c k i  i Dr Z a h a j k i e w i e z .  Popołudniu 
ukończono dyskusyę nad kwestyą żywno
ściową,

SPRAWY SANITARNE.
Wiedeń. B. kor. W  komisyi sanitarnej pos. 

J a n k o w i c z  zdawał sprawę o rozp. ces. 
w sprawie postępowego leczenia i prakty
cznego wyszkolenia chorych lub rannych 
osób wojskowych i domagał się przedłoże
nia specyalnyck rozporządzeń. Przewodni
czący postawił wniosek, by komisyi sanitar
nej przedłożono wszystkie rozporządzenia i 
rozkazy, które dotyczą przymusowych ope- 
racyi osób wojskowych. Lekarz sztabu gene
ralnego Dr P e p i r k a oświadczył, że cho
dzi o całkiem podrzędne operacye, które 
mogą być zarządzone dopiero po konsylium 
lekarza naczelnego przez chirurgów zakładu. 
Bezpośrednio zakazanem jest dokonywać o- 
peracyi na osobach obowiązanych do jawie
nia się przy przeglądach. W  dyskusyi nad 
tą sprawą zabierali głos pos. Stern i  Dr Bo
browski. Przedstawiciel rządu złożył oświad
czenie, że dotyczące rozporządzenia i rozka
zy będą komisyi przedstawione.

Dr. M i c h I przedstawił sprawozdanie o 
wnioskach pos. JankovicaJ Bobrowskiego i 
Jerzabeka, dotyczących wniesienia ustawy 
o zwalczaniu suchot i chorób wenerycznych. 
Przedstawiciel rządu radca ministeryalny Dr 
H a b e r 1 e oświadczył, że od początku woj
ny wydano na zwalczanie suchot 18 i  pół 
mil. kor. z pieniędzy państwowych i że rząd 
na razie nie przedłoży ustawy o zwalczaniu 
suchot, a główny nacisk położy na popiera
nie budowy sanatoryów dla suchotników. 
Projekt ustawy o zwalczaniu chorób wene
rycznych przedłoży się niebawem Radzie 

państwa. Dr B o b r o w s k i  użala się, że z 
sumy 18 mil. na zwalczanie suchot dla Gali- 
cyi przypadło tylko 150.000 kor. Dr H  a - 
b e r l e  odpowiedział, że Zainicyonowano 
tworzenie sanatoryów w Galicyi i że można 

I liczyć na przyznanie większych dodatków

KRONIKA.
Kraków, dnia 29 sierpnia.

Kwestya aprowizacyjna, eplot sprzecznych 
zarządzeń, ogołocenie kraju przez zorganizo- 
wanych eksporterów, zakupno ziemniaków ga
licyjskich dla gminy w Wiedniu, Zagłębia ślą- 
sko-morawskiego i poszczególnych obcych Dy- 
relkcyj kolejowych, ogołocenie kraju z węgla, 
tłuszczów i wędlin przez „Oezega" f wogóle 
wszystkie sprawy związane z aprowizacyą, są 
dziedzinami zupełnie nieznanemi i lekceważone- 
mi przez Koło polskie z wielką dla kraju szkodą.* 

*Kołc polskie wyspecyalizowane w polityce, 
nie zdaje sobie-widocznie sprawy z katastrofy, 
jaka grozi krajowi, gdy ono energicznie i jak 
najspieszniej nie zajmie się sprawami aprowiza
cjo i nie położy tamy wywozowi resztek za
pasów żywności z kraju, nie zabezpieczy wę
gla z produkcyi galicyjskiej i przyznanego kon
tyngentu węgla pruskiego i wreszcie nie poło
ży tamy podnieconemu apetytowi innych kra
jów na bardzo skąpy zbiór galicyjskich zie
mniaków.

Tego energicznie domaga się całe społeczeń
stwo od swej reprezentacyŁ Jak wiemy, Eks. 
B i l i ń s k i  utrzymjwał w Wiedniu biuro przy 
Wallnerstrasse, gdzie każda sprawa wymagają
ca, wyjaśnienia, interwencjo była zarejestrowaną. 
Można się tam bjdo poinformować o staraniach, 
jakie poczyniono, o posłach, którzy interwe
niowali w danej sprawie lub którym przydzie
lone odnośny referat. Obecnie czasy się zmie
niły, niema biura, a nawet brak protokołow z 
posiedzeń, nie zajmuje się tem pilny, niestru
dzony sekretarz Koła pos. J a b ł o ń s k i .  
Nigdzie nie można otrzymać wyjaśnień, gdyż 
funkeye prezydyum rozparcelowano, co tygo
dnia urzęduje inny prezes, a wszyscy razem o 
arkanach aprowizacji i Stósunkach. jakie pod 
tym względem panują w kraju, zdają się nie 
mieć najmniejszego pojęcia.
_ Gdy chodzi o aprowizacyę, węgiel, ziemniaki 
itp. sprawy, posyła, się wszystkich do pos. 
D ra 'M arka , ten odsyła do pos. Dra Di a-  
„m a rt d a, a jedjmą ucieczką wśród ogólnej de- 
zoryentacyi jest skuteczna zazwyczaj piel
grzymka do kierownika ministerstwa Galicyi 
T w a r d o w s k i e g o ,  który w miarę możno
ści naprawia popełnione zaniedbania, usuwa 
grożące gromy i pociesza strapionych pielgrzy
mów galicyjskich, którzy strudzeni odbytemi 
dróżkami swej piegrzymki, upadają ze zmę
czenia, udzieliwszy całemu szeregowi polity
ków pierwszej praktycznej lekcyi o nieznanym 
im przedmiocie aprowizacji i o głodzie grożą
cym w nćae dalńego wjuedbaaiis tyeta iuqyft- 
niejszych spraw.

Panom posłom wydaje się zapewne, że mie
szkają w opiewanej przez dzienniki błogiej oko- 
Key Temeszwani, gdzie jada się bez kart białe 
pieczywo, obfitującej w tanie mięso i  masło 
sprzedawane po 6 K  za kg., gdzie zapach gu
laszu walczy o lepsze z zapachem węgrzyna i 
gdzie zapomina się o wojnie i wszelkich tro
skach żołądkowych, będących przepowiednią 
zbliżającego się głodu, już nawet trawiącego 
liczne masy biednej ludności.

Reprezentantom naszym przypomnieć nale
ży szerzącą się w zastraszający sposób czer
wonkę, której powodem jest złe odżywianie 
się mas, nieodpornych wobec epidemii, pociągai- 
jącej liczne ofiary. Zapomniano zupełnie w Ko
le polskiem wydelegować jednego z członków 
do „O e z e g a " ,  gdzie jeden z naszych repre
zentantów miał spełniać rolę Organu kontrol
nego i  nadzorczego, czuwać nad sprawiedli
wym przydziałom artykułów, jakiemi rozporzą
dza, to wielce szanowne towarzjrstwo, a zara
zem powstrzymywać wywozowe zapędy „Oeze
ga" ogładzającego skutecznie faraj.

Możemy w tej dziedzinie wysypać jak z rogu 
obfitości dla posłów naszych całe dziesiątki po
pularnych bardzo w kraju interpelacjo, bo O 
tem, co dolega społeczeństwu, wie każdy, lecz 
niestety zapominają o tem ci, których obowią
zkiem jest zapobiegać smutnym a niesprawie
dliwym zarządzeniom, łagodzić ciosy, jakie spa
dają na ludność, której nie szczędziły wypadki, 
ta straszna vis maior, jakiej ulegać musiano. 
Miejmy nadzieję, że Koło polskie spełni swój 
obowiązek, zniżając się choćby na chwilę z wy
żyn wielkiej polityki ku padołowi aprowizacji 
i grożącego głodu.

Z miasta.
NOWY ROK SZKOLNY. Na ulicach miasta 

widoczny, jest wzmożony ruch młodzieży, która 
powróciła z wakacyi i przygotowuje się do po
nownego podjęcia nauki, nabywając książki, 
zeszyty i inne przybory szkolne. W  bieżącym 
roku „ekwipowanie" młodzieży do szkół na
trafia na poważne trudności. Szalona droży
zna ubrań, bielizny, bardzo znaczne podniesienie 
cen książek, a zwłaszcza zeszytów i wogóle 
wszelkich przyborów szkolnych tysiące rodzin 
stawia w położeniu kiytycznem. Szczególnie 
rodzice, którzy kilkoro dzieci do szkoły wysłać 
muszą, znajdują się w sytuacyi wprost bez wyj
ścia: na należne „wyposażenie" swych dzieci 
potrzebują bowiem obecnie kilku tysięcy ko
ron, a przytem jeszcze wielu rzeczy wogóle

nabyć nie można'. W  tej sytuacyi władze szkolne 
zmuszone będą bardzo względnie traktować 
wszelkie niedomagania i braki zauważone, w 
wyprawach dziatwy i młodzieży.

W bieżącym tygodniu odbywają się wpisy 
do wszystkich szkół ludowych, wydziałowych i 
średnich w mieście. Rok szkolny rozpoczyna 
się w szkołach ludowych i wydziałowych w so
botę 1 września uioczjrstemi nabożeństwami. 
Nauka rozpoczyna się w poniedziałek. W  szko
łach średnich początek roku szkolnego w przy
szłym tygodniu.

Rodzice dzieci, które wpisane być mają do 
pierwszej klasy szkół ludowych, muszą się 
zgłaszać po karty wpisowe do biura Rady szk. 
okręgow-ej miejskiej. To też panuje tam natłok 
zgłaszających się, który możnaby usunąć przez 
pomnożenie Mczby biur. Obecnie zgłaszający 
się tracić muszą wiele drogiego czasu na wy
czekiwanie.

MYDŁO Z MASŁA. Na wczerajszem posie
dzeniu Rady miejskiej wicepr. Rolle omawiając 
szaloną spekulacyę i lichwę żywnościową w 
mieście, wspomniał, że handlarze masow-o wy
kupują masło zarówno w Krakowie, jak i w 
okolicznych wsiach, a nawet sprowadzają je z 
Królestwa Polskiego w celach wyrobu mydła. 
W Krakowie wykryto pięć- pokutnych „fa
bryk" mydła, z tych jednę przy id. Długiej, 
które w wielkich ilościach zużywały masło, na
bywając je po cenie 20—30 K  za  kilo. Tem się 
między innemi tłómaczy brak masła w mieście. 
Proceder wyrobu mydła z masła trwał odda- 
wna, publiczność o tem wiedziała, a jednak nie 
uwiadomiła władz i nie położyła kresu temu 
niesłychanemu marnowaniu masła, tak bardzo 
do konsumcyi potrzebnego. Wicepr. Rolle we
zwał mieszkańców miasta, aby o każdem nad
użyciu donosili magistratowi.

ZBIÓRKA NA SIEROTY. Dnia 2 września 
b. r. Towarzystwo „Rodzina Sieroca" urządza 
za zezwoleniem namiestnictwa publiczną zbiór
kę na cele własne. Towarzystwo założone w 
roku 1915, wychowuje w wynajętym domu na 
Woli Justowskiej i we własnym domu na Zwie
rzyńcu, ul. Przegoń, pięćdziesiąt sierot po żoł
nierzach Polakach i legionistach. Zbliżająca się 
jesień i zima wymagają poczynienia zapasów 
żywności i  zaopatrzenia sierót w ciepłą odzież. 
Panująca i  wzrastająca drożyzna zniewala 
Tow. do zaapelowania do ofiarności obywatel
stwa krakowskiego, które, spodziewać się na
leży, nie poskąpi datków na sieroty ipo wojo
wnikach Polakach, i - ■ ■■. ' b ,-i fj-

Z N. K . N. Posiedzenie Komisyi wykonaw
czej N. K. N. odbędzie się w piątek dn. 31 b. m. 
o godz. 10 przodpoł. w gmachu N. K. N., a peł
ne posiedzenie N. Eh N. tegoż dnia o godz. 4 
popoł. w sali konferencyjnej magistratu.

K A R T Y  N A  M YDŁO. Na mocy specyalńego 
rozporządzenia miniskeiyalnego zaprowadzono 
w całej Austryi karty, uprawniające dc poboru 
mydła oraz środków służących do1 prania. Na 
tej zasadzie dopuszczone zostają do użytku 
tylko pewne rodzaje mydła i środków do prania. 
Ilość ich, wydawana tylko na kartę, będzie od 
ćm i ćta cn n t aamwwaafc. DU peWOyeh gnip, 
jak np. lekarzy, dozorców chorych itp. oraz 
niektórych  robotników może być zwiększona 
ilość mydła przeznaczonego dc użycia. Przed 
otrzymaniem karty na mydło ma złożyć dana 
osoba deklaracye, że ilość zapisu mydła w do
mu nio przekracza 1 i pół klg. dla każdej upra
wnionej do poboru osoby. Karty na mydło wy
stawiane będą na przeciąg 4 n\iesięey, a po
siadać będą 8 odcinków.

Ponieważ istnieją jeszcze różne rodzaje' my
deł, zawierających rozmaity procent tłuszczu, 
musiano na ceas przejściowy (da 15 paździer
nika b. r.) ustalić pewną normę, według której 
odbywać tdę będzie oddawanie odcinków karty 
na otrzymane rodzaje mydła, różne od pod
stawowego typu mydła związku wojennego.:— 
Według tej normy odciąć należy: za J kawa
łek mydła typu związku wojennego 2 Odcinki; 
za 1 kawałek mydła toaletowego związku wo
jennego 2 odcinki; za każde 125 gramów pro
szku mydlanego związku wojennego 1 odcinek; 
za 1 kawałek mydła toaletowego wagS od 80 
do 120 gram. S odcinki; za 1 kawałek mydła 
do golenia wagi od 80 do 12C gram. 3 odcinki; 
za każde 100 gramów innych mydeł z zawarto
ścią tłuszczu: od 10 do 20% 1 odcinek; od 20 
do 40% 2 odcinki; od 40 w górę S odcinki; za 
każde 200 gramów środków do prania i  mycia 
zawierających tłuszcz 1 odcinek.

Celem przeszkodzenia, aby wiszystkiefi Od
cinków równocześnie nie oddawano, postano
wiono, że w pierwszych 2 miesiącach może być 
wydawana tylko ograniczona ilość mydła i środ
ków do prania, a pozostałe odcinki mogą być 
zrealizowane dopiero w dalszych 2 miesiącach. 
Grupy, którym przyznano prawo poboru wię
kszej ilości mydła, otrzymywać będą karty do
datkowe.

Z Polski }  ze świata:
PO M NIK  KOŚCIUSZKI W E  LW O W IE . W

programie obchodu Kościuszkowskiego jest też 
poświęcenie miejsca pod pomnik Naczelnika.^ 
Budowę pomnika odłożono na czas późniejszy. 
Dzienniki lwowskie przypominają, że istnieje 
już fundusz, przeznaczony na budowę, a łusto- 
ryę powstania tego funduszu przedstawił Dr 
Adam na posiedzeniu członków Komitetu Ko
ściuszkowskiego na podstawie aktów magistra
tu lwowskiego. Jeszcze w r, 1897 wydział Tow. 
im. T. Kościuszki w Krakowie, jako komitet 
budowy pomnika, wniósł do lwowskiej Rady 
miejskiej prośbę o subwencyę na budowę po
mnika w Krakowie. Rada miasta Lwowa pro
śbie odmówiła, natomiast uchwaliła wstawiać

corocznie 'do budżetu gminy na cele budowy 
pomnika Kościuszki we Lw-owie kwotę 5.000 
złr. i wybrać komitet dla zbierania na ten cel 
składek. Od roku 1900 zredukowano rocznj- da
tek na budowę do kwoty 4.000 K. W trzy lata 
później urząd budowniczj- miejski, gdy proje
ktowano miejsce pod budowę pomnika, oświad-: 
czył, że do wyboru jest plac Halicki oraz ogród 
Pojezuicki. Sekcya V Rady m. oświadczyła się 
za miejscem przed gmachem sejmowym, dla 
braku jednak odpowiedniego funduszu, sprawę 
budowy ońroczono. W  r. 1904 poi. Tow. gimn; 
„Sokól-Macierz" uchwaliło zorganizować kosii- 
tet budowy pomnika Kościuszki i zwróciło się 
do gminy m. Lwowa o wydelegowanie do ko
mitetu swych reprezentantów. Według infor
macji. miejskiej Izby obrachunkowej, fundusz 
budowy pomnika Kościuszki złożony przez gmi
nę, wynosi dziś 138.977 K  45 h.

K ó ś a u szK °  NA TLE EPOKI WSPÓŁCZ&* 
SfWJ. Ku uczczeniu roku jubileuszowego Na- 
czr-imka, polskie Tow. krajoznawczo organizu
je \v Warszawie =— jak donoszą tamtejsze 
dzienniki —  seryę 10 odczytów- pod powwż- 
szym tytułem. Seryę całą wygłosi znakomity 
prelegent, prof. Hemyk Mośeiski, ilustrując, ją 
bogato przeźroczami z wielu zupełnie nowych) 
nieznanych dotychczas źródeł.

z j a z d y  w  w a r s z a w ie , w  końcu b. m.
lozpoczną się w Y, arszawie obrady rolników 
z Królestwa Polskiego. Dn. 30 b. m. odbędzie 
się posiedzenie zarządu Kółek rolniczych Cen
tralnego Tow. rolniczego; dn. 31 b. m. w gma? 
chu C. T. R. obradować będzie zjazd przedsta
wicieli sejmików powiatowych; dn. 1 września 
odbędzie eię zjazd prezesów Towarzystw rol
niczych okręgowych; dn. 2 września zebranie 
członków Komitetu Na zjeździć będą omawia
ne przedewszystkiem sprawy- aprowizacwjne. 
Zjazd kobiet polskich odbędzie się w sali Tow. 
hygienicznego dn. 8 i 9 września b. r.

ODZNACZENIE METROPOLITY SZEPTY
CKIEGO. „Zeit" donosi, że cesarz nadął me
tropolicie Szeptyckiemu wielki krzyż orderu 
Leopolda. Wczoraj hr. Szeptycki zjawił się na 
posłuchaniu u matki cesarza arcyksiężnej Maryi 
Józefy. (

„TEATR W IELKI" W  LUBLINIE. Jak wia
domo, p. Edmund Rygier, długoletni aitvsta 
sceny krakowskiej i dyrektor poznańskiego 
teatru oraz teatru ludowego w Krakowie, objął 
etoi  ̂nawy; scenicznej „Teatru Wielkiego" w 
Lublinie i z dniem 1 września rozpoczyna tam
że swoją artystyczną pracę. Dyr. E. Rygier 
zorganizował już liczny zespół artystów dra
matycznych i operowo-wodewilowyeh, który 
wraz z chórem składa się przeszło z 60 osób) 
Nadto personal techniczny i admlnistracyjny 
obejmuje około 20 osób.

Inauguracyjna uroczystość teatralna w Lu
blinie odbędzie się dn. 12 września przedstawić-' 
niein arcydzieła St. Moniuszki „Halką", którą 
odśpiewa wyborna jej interpretatorka AL Sza
frańska; Jontka wykona wielce uzdolnionj- arty-, 
Bta opery p. Józef Stępniowski Oboje artyści 
zaproszeni zostali przez AjjFelŁcyę teatru lui 
oftwiutAueuk tego -wieczora. Inne partye w- 
„Halce" wykonają dawniejsi artyści lubelscy 
oraz chór świeżo dokompletowany nowetni siła
mi. Lublin posiada obecnie doskonałą orkiestrę 
wojskową ipod znakomitą batutą kapelmistrza 
Holoczkai, b. djyygenta opery w Pradze, a

Dalsze reprezentacye wypełnią utwory Al.! 
hr. Fredry „Zemsta za mitr graniczny" i „Da)? 
my i huzary"; następnie ukażą się kolejno ko- 
medye J. Kraszewskiego, J. filizińskicgó, Ml 
Bałuckiego, K. Zalewskiego, Z. Sarneckiego i' 
J. Nairzymskiego. Oprócz dawniejszych swie: 
tnych naszych komedyopisarzy, kierownictwó* 
teatralne namierza oprzeć swą działalność prze
ważnie na rodzimej naszej literaturze i grywać 
dzieła St. Wyspiańskiego, L. Rydla, St. Krasy 
woszewskiego, G. Zapolskiej; jakoteż młod-j 
szych twórców: T. Rittnera, Konczyńskiego, Wip 
śmowskiego, Perzyńskiego i wielu innych spol.3 
skich dramatopisarzy. ,Wi krótkim czasie wejdą 
na scenę lubelską dwa kapitalne dzieła Rostwo
rowskiego „Judasz" i „Kaligula", ze znakbini? 
y m  artystą Ludwikiem Solskim, którego dyr.1 
E. Rygier już zaprosił na gościnne wyatęjpjrj

Z powyższegc programu okazuje się, że? no
wy kierownik teatru lubelskiego usiłować hę? 
dzie utrzymać scenę lubelską tak w kierun-' 
ku dramatycznym, jakoteż wokalnym na .wy
sokim poziomie artystyoznjm, ażeby godnie 
Bpełniała w obecnjreh przełomowych czasach, 
swpje doniosłe zadania kulturalno-oarodowi.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. •
WSPÓLNA ADORACYA1 MĘSKA NajŚwJ

Sakramentu w kościele SS. Felicyanek na Smo
leńsku odbędzie się dn. 2 września b r. w nie
dzielę od godz. 3— 4 popoł,

Z LICEUM IM. H. RADLIŃSKIEJ. W lir..-
I zreformowanej gmmazyum realnem żeńskiem 
m*. H. Kaplmskiej w Krakowie, Gołębia 5 r̂ r.- 
poczęły się wpisy dn. 27, sierpnia od 11—1 E od 
I - • a, e?zamhia wstępne odbędą się G i 7 wc/v- 
gnia oa 9—l i od 8—6. Początek roku szkolneao 
clma 10. września o 9.

N A D E S Ł A N E .
Do szkoły p rzyg o to w a w c ze j p r z y j m u j ą

O O .  P I J A R Z Y
także u c z n i ó w  d o c h o d z ą c y c h ) '

Kupię maszynę do pisania
używaną. — Zgłoszenia do czwartku 30 b. m. wno

sić: Hotel Francuski Nr. 81.

Firma: IOZF.F H4SSAR W  KRAKO W IE,

u l .  F l o r y a n s k a  L .  1 5  Magazyn otwarty od godzin? J-iBj rano do 1-szBj i od 3-ciej pajoloiaia do 7-s«j whtzś?. 1||

oleca na wiosnę I ła to : Materyaly wełniane i Jedwabne, Płótna, Zefiry, 
atysty Itd. Gotową Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki 1 Kapelusze 

Próbek towarów obecnie nie wysyła tię.

Nakładem Wydawnictwa ..Głosu Narodu" SD. z ogr, odp. - Redaktor odDOwiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń s k Ł  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie nod zarządem Romana ł-erka.


